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			Plan londyński odbudowy Warszawy. 
Geneza, treść, kontekst

			W zbiorach archiwalnych Instytutu Polskiego i Muzeum im. gen. Sikorskiego w Londynie (IPMS) zachował się maszynopis „planu” bądź też „projektu” powojennej odbudowy Warszawy1. To nigdy nieopublikowane opracowanie powstało na przełomie lat 1945 i 1946 w wyniku działań członków emigracyjnego Stowarzyszenia Architektów Rzeczypospolitej Polskiej (SARP) w Londynie, na zlecenie tamtejszego Komitetu Obywatelskiego Odbudowy m.st. Warszawy (KOOW). Maszynopis ten stanowi cenne świadectwo wysiłków londyńskiego ośrodka wojennej emigracji skupionej wokół rządu na wychodźstwie w zakresie planowania odbudowy zniszczonej stolicy państwa polskiego. Co prawda opisana w nim wizja Warszawy przyszłości nigdy nie weszła w fazę realizacji, nie miała też choćby w minimalnym stopniu wpływu na krajowe działania związane z odbudową, jednakże publikacja tego źródła przywraca pamięć o zapomnianym intelektualnym dorobku emigracyjnych projektantów. Plan londyński wystawia zarazem jak najlepsze świadectwo wojennej emigracji w Londynie, która pomimo oddalenia i politycznej alienacji nie pozostawała głucha na palące potrzeby rodaków w kraju, chcąc przyjść im z taką pomocą, na jaką było ją wówczas stać. 

			Geneza planu londyńskiego sięga września 1944 roku. Pod koniec walk powstania warszawskiego – w obliczu już poważnych, choć jeszcze nie ostatecznych strat, które Warszawa poniosła wówczas z ręki niemieckiego okupanta – w Londynie zebrali się przedstawiciele pięciu ministerstw rządu emigracyjnego: Przemysłu, Handlu i Żeglugi, Pracy i Opieki Społecznej, Informacji i Dokumentacji, Spraw Wewnętrznych oraz Obrony Narodowej2. Inicjatorem tej między­mini­ste­rialnej konferencji był Jan Kwapiński, ówczesny szef resortu przemysłu, handlu i żeglugi, a głównym przedmiotem toczącej się wówczas dyskusji referat Damiana Wandycza, jego podwładnego. Dotyczył on ekonomicznych możliwości odbudowy Warszawy, której stan zniszczenia oceniano według dostępnych wówczas danych na jedynie (patrząc z perspektywy ostatecznej skali zniszczeń) 55,6% ogólnej powierzchni zabudowy. Jednakże już wtedy Wandycz podkreślał niemożność odbudowania Warszawy własnymi siłami, jak również potrzebę uzyskania wsparcia finansowego ze strony istniejącego od 1943 roku funduszu pomocowego United Nations Relief and Rehabilitation Administration (UNRRA). Postulował więc szeroką akcję propagandową na całym świecie, aby pozyskać odpowiednie środki dzięki hojności rozmaitych darczyńców. 

			W następstwie tego spotkania minister Kwapiński zgłosił Radzie Ministrów postulat powołania do życia polskiego Komitetu Społecznego Odbudowy Warszawy. Zgodnie z jego projektem komitet polski miał stanowić element siatki komitetów w różnych krajach, której przewodziłby Komitet Międzynarodowy na czele z uznanymi w świecie osobistościami. Niedługo później do Kwapińskiego zgłosiła się jednak grupa dawnych działaczy kilku przedwojennych warszawskich instytucji i organizacji obywatelskich, którzy powołując się na wspomniany postulat rządowy, wystąpili jako członkowie powołanego przez siebie KOOW. Kluczowe w tym przypadku było to, że znajdowali się w tym gronie przedstawiciele emigracyjnej elity władzy: Tomasz Arciszewski (wówczas konstytucyjny następca prezydenta RP), Tadeusz Tomaszewski (prezes Najwyższej Izby Kontroli) oraz Zygmunt Nagórski (wiceprezes NIK). 

			Polityczne oparcie pozwoliło Komitetowi Obywatelskiemu ugruntować swoją pozycję w sferach rządowych, tym bardziej że niedługo później Arciszewski zastąpił dotychczasowego premiera Stanisława Mikołajczyka. Na pierwszym posiedzeniu w grudniu 1944 roku ustalono, że KOOW przejmie od rządu odpowiedzialność za propagowanie idei odbudowy Warszawy. Równocześnie tymczasowo zawieszono projekt powołania Komitetu Międzynarodowego. Co znamienne, ambicje Komitetu Obywatelskiego nie zostały podcięte przez wkroczenie do Warszawy Armii Czerwonej w styczniu 1945 roku, powołano bowiem wtedy stałe władze tej organizacji z Tomaszewskim na czele. Dzięki Arciszewskiemu Komitet Obywatelski mógł liczyć na dopływ strategicznych informacji od rządu. Na tym wciąż początkowym etapie jego istnienia dały jednak o sobie znać pierwsze problemy. Oprócz kluczowej kwestii finansowania, które, jak wówczas ustalono, mogła zapewnić jedynie akcja propagandowa w Stanach Zjednoczonych, pojawiły się rozbieżności dotyczące priorytetów w zakresie samego projektu. Urzędnicy związani z ministerialnym Biurem Technicznym Odbudowy Warszawy chcieli skupić się na inwentaryzacji przedwojennego stanu stolicy, podczas gdy architekci i inni inżynierowie parli od razu do pracy nad wizją odbudowy.

			Nowo powołane władze Komitetu wśród działań priorytetowych zaplanowały przygotowanie publikacji poświęconych Warszawie. Koordynowaniem prac z tym związanych miała się zająć specjalna komisja złożona z wybranych członków. Początkowo Komitet chciał jednak wydawać przede wszystkim książki o przedwojennym stanie miasta i jego historii. W tym celu skontaktowano się z Polskim Instytutem Naukowym w Nowym Jorku. Pomysł jednak szybko upadł ze względu na odmowę tamtejszych historyków, którzy mieli już inne zobowiązania. Ostatecznie ukazała się jedynie niewielka broszura Warsaw. Her Faith, Her Fight, Her Fate, wydana w Londynie w 1946 roku. Jej celem było przekazanie anglojęzycznej opinii publicznej przystępnego źródła informacji o polskiej stolicy, opierającego swój przekaz nie tylko na samym tekście, lecz także na licznych ilustracjach i tabelach statystycznych. Stanowiła ona również wyraz przekonania o historycznym przeznaczeniu Warszawy jako ciągle podnoszącej się z ruin odwiecznej stolicy Polski, poświęcającej się cyklicznej walce o wolność, jedność i niepodległość. Autor wstępu, poeta-żołnierz Antoni Bogusławski, podkreślał, że Warszawa musiała i tym razem powstać z grobu, gdyż w przeciwnym razie „nie będzie pokoju w Europie i zaropiała rana zła będzie musiała zatruwać spokojne życie wszystkich narodów”3. Nakład wynosił 5000 egzemplarzy. W przypadku tego typu wydawnictw nie było to dużo, ale tylko na tyle pozwalały skromne środki finansowe.

			Równocześnie Komitet Obywatelski zajmował się pracą nad wystawą prezentującą projekt odbudowy miasta, którą koordynowała inna komisja. W tym przypadku korzystano z pomocy londyńskiego oddziału SARP, którego przedstawiciele weszli później zarówno do komisji wystawowej i wydawniczej, jak i do samego Komitetu. Zauważmy, że Stowarzyszenie było już od stycznia 1944 roku zaangażowane w prace rządowe nad planem powojennej odbudowy całego kraju i powołało w tym celu do życia Instytut Badawczo-Naukowy4. W ramach współpracy z Komitetem SARP opracował specjalną ankietę, którą miał rozesłać do swoich członków oraz innych specjalistów. Zebrany w ten sposób materiał informacyjny miał następnie posłużyć do opracowania planu odbudowy. W późniejszym czasie KOOW nawiązał także współpracę z działającym na emigracji Towarzystwem Urbanistów Polskich (TUP). Latem 1945 roku członkowie SARP zaczęli pracę nad planszami wystawowymi: układem ogólnym, planem ogólnym całego miasta, wizją plastyczną oraz studiami fragmentów miasta. 

			Wystawa nie doszła jednak do skutku. Początkowy entuzjazm, a właściwie idealizm członków Komitetu i jego współpracowników, z trudem mierzył się z mało przychylnymi realiami politycznymi. Praca Komitetu stawała się coraz bardziej daremna w sytuacji braku jakiegokolwiek wpływu na działania podejmowane w okupowanym przez Sowietów kraju. Warto też nadmienić, że w lipcu 1945 roku rząd polski w Londynie stracił uznanie Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed­no­czo­nych Ameryki, co okazało się gwoździem do trumny KOOW. W związku z tą zdecydowaną zmianą już w tym miesiącu Komitet zawiesił prace nad wystawą, skupiając swoją uwagę na działalności publikacyjnej. Jego ostatnie posiedzenie odbyło się po kilkumiesięcznej przerwie w grudniu 1945 roku w celu podsumowania i rozliczenia dotychczasowych prac. Jak się wówczas okazało, najpoważniejszym wydatkiem, który Komitet dotąd poniósł, było subwencjonowanie SARP w zakresie prac nad projektem odbudowy. Nie chcąc, aby ten koszt, a także wysiłek intelektualny poszły na marne, Komitet zdecydował się wówczas na publikację powstałych już założeń urbanistyczno-architektonicznych, które zgodnie z wcześniejszą umową z SARP były wyłączną własnością KOOW i pierwotnie miały stanowić tylko jeden rozdział pracy o Warszawie. 

			Pełny tytuł planowanej książki brzmiał Szkicowy plan zabudowania Warszawy, z podtytułem Projekt wykonany z inicjatywy i z funduszów Komitetu Obywatelskiego Odbudowy m.st. Warszawy w pracowni londyńskiej S.A.R.P. Przewidywano, że ukaże się ona w łącznym nakładzie dwóch tysięcy egzemplarzy: tysiąc w języku polskim i tysiąc w języku angielskim. Książka miała liczyć 32 strony druku w formacie quarto (ok. 24 na 30 cm), wraz z ośmioma stronami przeznaczonymi na ilustracje5. Na podstawie zachowanych materiałów wydaje się, że na karcie tytułowej nie planowano podawać nazwisk współautorów, ograniczając się jedynie do wzmianki, że plan był efektem współpracy Komitetu z SARP. 

			Biorąc pod uwagę dostępny materiał źródłowy, trudno jednoznacznie wskazać, kto należał do grona współautorów planu londyńskiego. Można się jednak domyślać, że byli to ci sami ludzie, którzy współtworzyli Pracownię Planu Warszawy SARP. Należeli do niej zaś absolwenci Politechniki Warszawskiej: Roman Sołtyński (1907–2006), Jan Poliński (1907–1977), Tadeusz Ruttié (1904–1968), Jan Cybulski (1904–?), Jerzy Skolimowski (1907–1985) oraz Kazimierz Lichtenstein (1906–1985)6. Nie znamy dokładnego podziału obowiązków (wiadomo jedynie, że Ruttié zajmował się opracowaniem układu komunikacyjnego i sposobu związania miasta z regionem, co miało być „podstawą do opracowania planu miasta”7). Zaangażowani w prace nad projektem odbudowy Warszawy architekci byli ludźmi dość młodymi i w zasadzie rówieśnikami, o podobnym stopniu wykształcenia, doświadczenia zawodowego i zarazem fascynacji corbusierowskim modernizmem (ewidentnej w świetle ich przedwojennych prac projektowych). Sołtyński i Poliński byli równocześnie reprezentantami SARP w Komisji Wydawniczej KOOW, a Poliński wszedł ponadto w skład samego Komitetu. W Komisji Wystawowej SARP reprezentowali natomiast Cybulski i Ruttié8. W późniejszym czasie Sołtyński prowadził korespondencję w sprawach wydawniczych, co wynikało najpewniej z jego funkcji skarbnika w SARP. Z tej racji mógł on mieć istotniejszy wpływ na ostateczny kształt tekstu przekazanego do publikacji, który stanowi przedmiot niniejszej edycji. 

			Przed II wojną światową Sołtyński specjalizował się w budownictwie publicznym9. W latach 30. XX wieku był m.in. projektantem (wspólnie z Tadeuszem Ćwierdzińskim) budynku szkoły powszechnej przy ulicy Stawki w Warszawie (obecnie będącego siedzibą Wydziału Psychologii Uniwersytetu Warszawskiego), jak również (wspólnie ze Zbigniewem Karpińskim i Tadeuszem Sieczkowskim) do dziś pełniącego swoją pierwotną funkcję gmachu sądu rejonowego w Gdyni10. Ten drugi obiekt uchodzi obecnie za cenne dzieło polskiego modernizmu już od 1988 roku znajdujące się w rejestrze zabytków (mimo stosunkowo krótkiego czasu, który upłynął wówczas od jego budowy)11. Przykładem innego rodzaju realizacji projektu Sołtyńskiego w dziedzinie architektury miejskiej był jego własny dom na warszawskiej Saskiej Kępie12.

			W okresie wojny najważniejszym osiągnięciem tego architekta była broszura Glimpses of Polish Architecture, wydana w Londynie w 1943 roku. Stanowiła ona pokłosie wystawy poświęconej architekturze polskiej w Royal Institute of British Architects w Londynie13. Poprzedzona wstępem profesora urbanistyki na Uniwersytecie w Liverpoolu Williama Holforda i prezentowana jako „powitalne pozdrowienie od jednej szkoły architektury dla drugiej”, ta bogato ilustrowana praca miała na celu zapoznanie brytyjskich projektantów z polskim dziedzictwem architektonicznym14. Sam Sołtyński pisał wprost o skromnej wiedzy Brytyjczyków na temat architektury kontynentalnej Europy, w tym zwłaszcza Polski, którą jako kraj kojarzyli z jedną obszerną równiną, częściowo pokrytą gęstymi lasami, z wielkimi majątkami ziemskimi, polowaniami, „malowniczym” chłopstwem oraz Chopinem i Paderewskim15. Sołtyński przekonywał, że już dzięki dotychczasowym osobistym rozmowom „wiele poglądów zostało zmienionych, wiele uprzedzeń znikło”, a rzeczona książka mogła znacznie poszerzyć społeczny zasięg tej akcji informacyjnej16. Co prawda autor pisał o zabytkach średniowiecza, renesansu, baroku i klasycyzmu, z natury rzeczy najwięcej miejsca poświęcił jednak dorobkowi dwudziestolecia międzywojennego. Na okładce znajdował się charakterystyczny wizerunek dojrzale modernistycznego, ale niewybudowanego do wojny gmachu urzędu wojewódzkiego w Łodzi, którego Sołtyński był współprojektantem17. W tekście autor wyróżnił takie obszary działalności polskich architektów, jak budynki: szpitalne, szkolne, instytucji finansowych, rządowych, mieszkaniowe, sportowo-rekreacyjne, sanatoryjne oraz wystawowe, oddzielnie zaś zostało ujęte projektowanie wnętrz i ogrodów. Holford zauważał, że Glimpses of Polish Architecture przypominały o potrzebie kontynuacji architektonicznego rozwoju po zakończeniu wojny, a Sołtyński w zakończeniu wspomniał, iż wojna z pewnością wiele zmieni, ale nie pozbawi ludzi potrzeby i ambicji uczenia się w obszernych klasach, pracowania w higienicznie zaprojektowanych fabrykach i biurach, jak również odpoczywania przy kominkach w domach jednorodzinnych18. Przywoływał przy tym słowa Le Corbusiera, że walka o dobrą architekturę jest w istocie walką o lepszy świat i szczęśliwsze życie19. 

			W porównaniu z Sołtyńskim ówczesny dorobek Polińskiego był wyraźnie skromniejszy. Mógł on jednak pochwalić się doświadczeniem redakcyjnym jako były redaktor głównego czasopisma branżowego „Architektura 
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